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Obraz Wysp Jońskich.
p r z e z  P a n a  H o l la n d .

W y p ły n ę liśm y  z M essyny na m ałym  ku- 
trze , u ży ty m  na statek  przew ozow y m ię- 
d zy S y cy lią  i w yspam i Joń sk ieóu .-— Jiim o  
panuiącey ciszy m or k  ey , zbli y liśm y  się o 
św icie dnia czw artego pod górzyste brzegi 
C eph a lon ii ,  a w połud nie b y liśm y  luz na 
c ieśn in ie  przedzieła iącey w yspę tę od przy- 
le g łe y  Z a n te .  Zachodnie brzegi tey  ostat- 
n iey  p ełn e są w zgórzów  kam ienia w apien
n eg o , k tóre form uiąe szereg opok nadbrze- 
zn ych , k ryią  przed okiem  żeglarza te pię
k ności n a tu r y , dla k tórych  w yspę Z a n te , 
kw iatem  LeW antu % przezw ano. —  Cetalo- 
n ia  p rzeciw nie w yduie się z tego  stanow iska  
W iak n ayprzyiem n ieyszym  obrazie. G łę
b o k i p ort A rg o s to l i  rozlewa się w g łąb  w y
spy i iest otoczony zyzrremi, drzew em  p,o- 
rosłem i w zgórzam i, od k tórych  tak  zw ane 
G ó r y  Czarne  b lisko na 70 m il rozciągaiące 

się, bidrą sw óy  początek.
yy  um^rę w oln ego  posuw ania się  statku  

naszego, zm ien ia ła  się także charaktery sty 
czność widoku: co chwila przedstaw ia się 
zdum iałem  u oku zachwycaiąca rozm aitość, 
a gd yśm y m inęli C apo  S k e n a r i , sądziłem  
&e m am  przed sobą iak nayp iękn ieysze pa- 
'noram a. T u  m orze m a postać spokoyne- 
go ie z io r a ; z lew ey  stro n y  w zn iosłe  góry  
C eła lo n ii, z praw ey zaś roskoszne brzegi 
w ysp y  Z ante, ozdobioney w innicam i, o gro 

dam i i  p ięknem i dom kam i wiey ' k i m .. ^
Zam ykaią- w idok  la sy  oliw ne i pomai an 
czow e. Ztąd talyze dostrzega się w prosty m 
kierunku u św ietn ionych  brzegów  stw o w *  
tn ey  Grecy i, a w znaczney odi< gło.-a.. a ,
ście zatok i K o r y n tsk ie y  w m o rze  J011-

sk ie. —  K u  p ó łn ocy  widać góry  A  emu 
w daw nym  E p i r * *  ku południu brzegi 
P elopon ezu ,  tam  gd zie  dawna E lis  t wzgo- 
rzp A r k a d y i  b iorą sw óy początek. —  P ię
k n y  p ogod n y  w ieczór dodaw ał wdzięku te 
mu obrazowi, a le k k i pow iew  południowe
go  w iatru rozn osił naym niey na m il trzy  
w około, p rzyiem ną w onią z zioł 1  ̂ k w ia 
tów  na rów ninach Zante rosnącyćh. N iem ało  
także p rzyczyn ia ł się do w spaniałości obrazu, 
zdum iew aiący w idok góry  S k o p o s , > ‘- v°
tysiąc  dwieście Stop z Strony pizeciw  b ^ 
n ad  pow ierzchnią morza w y n io sh y . —  J>-
rżęliśm y nukoniec m iasto Zante z b u d o w a n e  
w półokrąg na wzgórzu, którego w ierzcho
ł e k , obronnym  zam kiem  nad ca lem  m ia

stem  panuie.
W y sied liśm y  na ląd  w b lisk ości obszer- 

: n ego  ryn k u  zabudow anego w tró y k ą t w sa- 1 m ym  śrzodku m iasta. M nóstw o ludu napeł- 
’ n ia ło  go lub  sn u ło  się po ulicach; tu  Zan 
I tioc i pól-G recy p ół-W ehecyian ie , rów nie ze 

stroiu  iak z obyczaiów; tam  oddział pułku  
G reckiego w  s ł u ż b i e  A ngielsk iey , ale w na- 
rodow em  ubraniu, niebo daley żołnierze An- 

] g ie lscy , k tórych  p onsow y m undur i zu p ełn ie
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•odmienne rysy twarzy, uderzającą -wskazy
wały rtSSoość; nareszcie maytkowie z różnyc i 
portów śrzód/ienmego morza, i. kupcy' Grec
cy w n aro do wy ui -stroiu.

Wyspa Zante iest około 60 mil rozległą, 
a co do ludności następną po Lorju t Ce 

fa lon ii. Ma znapzne równiny a mianowi
cie od strony pćlnocncy, na szese lub osm 
mil szerokie. Od zachodu zamyka iey 
granice szereg gór nadbrzeżnych, od wscho
du góra -Skopos i wzniosie okolice miasta 
Zante. Oprócz zatoki przy którey leży mia
sto, ieśt iesżcze druga w południowey stro
nie wyspy, obiedwie usposobione na schro
nienie portowe. Cieśnina morska między 
Ząnftt i M artą ,  iest przy Chiarenźa, nay- 
więcey kiedy 12 mil szeroka. Od połnocy 
zasłania Ve.faionici wyspę Zante  od nawał- 
ności morskich, i dla tego bardzo rzadkie 
są prs.ypadki, aby tam rozbicie okrętu przy. 
trafiło sic. Ludność wyspy wynosi 4o ty
sięcy, z których 16 lub 18 tysięcy w mie
ście osiadła.

Patrzac ze wzgórzów otaczających miasto 
na okoliczne równiny, poi podziałem i roż
ni; itośeią uprawy odznaczające się, przytem 
na liczne i dosyć porządnie zabudowane wio
ski, na'wspaniałe lasy oliwne lub pomarań
czowe, trzeba przyznać: iż na cułey kuli 
ziemskiey, nie masz okolicy, ktoraby pię
knością swą, tey wyrównać mogła.

Miasto zbudowane nad samym brzegiem, 
m i  naymniey półtory mili długości, szero
kości zaś naywięcey 5oo łokci, wyią. 
wszy część rozłożoną na wzgórzach od  stro
ny zarnku obronnego. —  Budowla iest zupeł 
nie włoska, widoczny skutek długiego po
łączenia Zante z Włochami. Odznacza się > f 
czystością, gdzieniegdzie przepychem. Prócz

(*) W  cał m opisie iest mowa o mil ch A n  
gielskichf których  5 czynią m il Polskich  2.
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wielkicy liczby Kostiołow, n e masz. tu ża
dnych gmu liów publicznych. —  Wszystkie 
domy m a i . w oknach wystawaiące niego kra
ty  żelazne, c6 przy kilkopictrovyey wysoko
ści tychże nadoie wązkim ulicom nieiaką 
posepriość.—  Główna ulica idzie* równole* ( 
gle do brzegu wciąż przez cale miasto, for- 
muie kilka rynków czyli placów i ma wiele 
sklepów -naywięcey z osadniczymi towarami, 
które tam z Malty sprowadzała. Napisy na 
znakach, są częścią w mowie Nowogrec- 
kiey, częścią po włosku. Na wzgoizu oboic 
zaniku są magazyny i baraki, oraz wiele 
domów prywatnych 1 ogrodow. kY roku 
1810 gdy- Anglicy zaięli wyspę Zante, wa- 
rowme iey były w naylichszym stanie, 
lecz odtąd iak dochody publiczne tey wyspy 
obrócono na iey użytek, nietylko naprawio
ne, ale udoskonalone i rozszerzone zostały. 
Stolica Zante iest w prawdzie iedynem mia
stem na całey wyspie, lecz za to liczy wiele' 
znacznych wiosek odosobnionych domów 
wieyskich, mnóstwo Kościołów, Klasztorów 
1 kapliczek.

Oprócz wszelkiego rodzaiu drzew owoco
wych, obfituie Zante szczególniey W lasy 
oliwne, co dawne iey nazwisko Nemorosa Za- 
c y n i h u s  usprawiedliwia. W okolicach ^nie
zamieszkałych, rośnie także Akacya Ame
rykańska, M yrt i drzewo Cystus zwane.

Badacze Starożytności nie znayduiątu  nic 
zaymuiącego, wyiąwszy kilka dawnych ko
lumn granitowych znayduiących się w ie- 
dnym z kościołów, i kamień grobowy, O 
którym  mówią lecz bezdowodnie, ze kryie 
przewiezione tu zwłoki Cycerona.

Z zadziwiaiących płodów natury, zaslu- 
guią na szczegółnieyszą uwagę zrzódła t łu
ste smolnemi zwane, które są dziś zupełnie 
takie same, iak ie niegdyś Herodot a po '  
nim Pauzaniasz i Pliniusz opisali. Znayduią
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się one w o d lrg łc /d  >o mil od mi/sta w 
mieyscu bagnist-ur, ścisnionem wzgórkami 
■wapiennem i. S ą  to trzy lub cztery otwory 
■w pośród trzęsawisk mające postać małych 
s u d z a w t k . l a b  kału/,, z których największa 

, około 5o stop powierzchni mieć może.
Na b r z e g a c h  tych kałuż równie iak na ich 
dnie na\"więcey- kilka stop głębokości, osia
da pev,itn rodzay smoły, którą raz  w rok 
na wiosnę zbieraią. Try smoły zwaney 
także Oleieni Kamiennym wydaią zrzódła 
blisko sto beczek rok rocznie. Dobra iest 
do dychtow.ania okrętów, ale do smarowa
nia lm nie chcą iey używać. Uważano, iż 
podczas trzęsienia? ziemi zuayduie się. obfi- 
crey, co zapewne będzie skutkiem wzruszę 
nia podziemnych iey kanałów. T a  okolica 
iest naym niey zaludnioną.

Grunt ziemi iest na eałey wyspie z ka
mienia wapiennego, wnoszą więc ztąd, że 
m a  związek ze, stałym lądem Grecyi, którey 

** podstawa iak wiadomo, iest także po wię- 
kszey części tego samego rodzaiu.

Trzęsienia ziemi są tu  bardzo częste 
bo zdarza się, że po kilka lub po kilkanaście 
razy w ciągu iednęgo miesiąca. W  lecie 
1811 roku, dawało się czuć trzęsienie ziemi 
przez 3o do 4o dni, -dzień po dniu. Dziwną 
zaiste iest rzeczą, iż podobne wstrząśnienia 
ograniczają się na samey tylko wyspie Zan- 
te, a rzadko kiedy czuć s ięd a iąn a  wyspach 
przyległycli lub na stałym lądzie. Uważa
no także, iż różnią się od zwyczajnego trzę
sienia ziemi przez to ,  iż zamiast uderzaią- 
cego w’strząśnienia, sprawiaią kołysanie tyl
ko, które nie iest tak  niebezpiecznem. pg 
każdem takiem trzęsieniu ziemi, atmosfera 
napełnia się gęstem powietrzem zapachu 
siarczonego, a potem deszcz zawsze pada.

Wychodowy handel wyspy stanowią głó 
Wnie duże rodzenki, oliwa i wino. Piodzenki 
zbieraią tu  wcześniej niż inne iagody, to

iest na początku Września, i suszą ie przez 
ośm lub dzi sięć dni, a w Październiku wv- 
■syłaią. P roduk tu  tego zbieraią corocznie 
Pisko ośm miliionów funtów, a centnar ko
sztuje na mieyscu od 3o do 36 /U: poi: —  
Niektórzy przenoszą rodzenki z Morei, nad 
tuteysze, zdaie się iednak, że iedne drugim 
nie-ustępuią. —  Oliwy zbieraią do 60 ty- 
sięcy, a wiu.i do 4 tysięcy beczek co rok. 
Pomarańczy i cytryn słodkich czyli Limo 
nów, wyprowadzają ztąd bardzo wiele. —. 
Cło wychodowe, wchodowe i od towarów 
czyni U-raz rządowi blisko do 75 tysięcy do
larów. Za te płody swey ziemi sprowadza
ją Z mtyoci różne płody osadnicze, towary 
rękodzielniane i żyto, którego zaledwie '- 
w miarę swey potrzeby wyspa ta wydaie, a 
to z powodu, ze j  teyże, same prawie win
nice zaymuią. — Dwa pierwsze ar tykuły  
sprow adzano dawr.iey z Wenecyi i z innych 
portów Włoskich, dziś a mianowicie od osta
tn ie j  wcyn , z wyspy Malty. —  Żyto, by. 
dło i drób sprowadzają z Morei. Ponieważ 
handel wchodowy iest mało co znaczący w 
stosunku do w- chodowego, wszelkie przeto 
wypłaty-dzieią się zwykle gotowizną.

Zwyczaie Zantyotów są równie iak wszyst. 
kich mieszkańców wysp Jońskieh mieszani, 
ną -charakteru nowo Greckiego z Włoskim.—- 
Podobne odstąpienie od narodowości Gre- 
ckiey, niebyło dla nich korzystnem, tracąc 
bowiem z dzielności ducha którą się dawniey 
odznaczali, nie postąpili bynaymniey ani w 
moralnych ani w towarzyskich cnotach; w 
wielu względach są im wyżsi Grecy stałego 
lądu. —  Podobnego, że tak powiem upo
śledzenia, są Wenecyianie iedyftą i prawdzi
wą przyczyną; zarządzając tą wyspą czas 
długi, mieli zwyczay posyłać tam na Guber
natorów i na wszystki-ch innych urzędników, 
takich z kraiu swego ludzi, którzy w We- 

J necyi, czy to zbytkiem , czy mylnemi spe.
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ku laey iam i do ubóstwa przyprowadzeni, tu  
na  urzędach interesa swe poprawiać mieli.—  
Z tąd  w ynik ły  niezliczone nadużycia, a prze- 
dayność urzędników osłabiała praw  w yko
nanie  i podsycała do zbrodni. —  Zepsucie 
pod panowaniem W łochów  doszło aż do te 
go stopnia, ze rozm yślne zaboystwa wyda
rza ły  s i ę  codziennie; nie dziwne,w przeto, 
iż  w tak im  sianie rzeczy, ani natjiki zakwi
tnąć ,  ani polepszenie towarzyskiego pożycia 
nastąpić nie mogło.—  Dopiero od czasu zaięcia 
wyspy przez Anglików zaszły nici akie zima 
n y  i ulepszenia; usta ły  przekupstw a, a ~ztąd 
dzielnieysze praw wykonanie , położyło t a 
mę. bezpraw iom  i zb odniom, tuk dalece, 
iż "co d iwniey b y ł  riadzwyczayny m ten  dzień 
w k tó ry m b y  się morderstwo iaaie nięwyda- 
rzyło , to obecnie, n a d e r  rzadkim  iest podo
b n y  wypadek.

L ubo  miasto Zarite iest naywiększeni z 
wszystkicłi miast wysp Jońskich, zaledwie 
przecież znaydz e, się w niem kilka domów', 
■w k órychby ucywilizowany cudzoziemiec 
m ó g ł  przebywać. Szlachta  a powiększey 
części sami Hrabiowie przez rząd W enecki 
do tey  godności wyniesieni, nie są wprawdzie 
na niższym stopniu  oświaty od szlachty Sy- 
cyliyskiey, zaledwie iednak z niższą klassą 
Ano-lików lu b  Francuzów zrównani bydź 
m o g ą .—  Młodzież uczęs/.bza na nauki do 
W łoch , zkąd powracaiąc, ty m  snadniey 
zwyczaie przodków  swych przeymuie.

Publiczne  zabawy i widowiska są tu  na
der rzadkie. W roku 1812 rozmyślano nad 
tern, czyli zaprowadzić w Zan te  te a t r  czyli 
nie. Różność zdań między znakom  tszemi 
m ieszkańcami w tey  mierze naradzaiącem i 
się, by ła  bardzo wielka wahano się, 
lecz nakoniec ten wniosek większością glo 
sy odrzucono, iuż to z względów religiynycb 
i m ora lnych , iuż to  z obaw'y, aby zapro 
wadzenie opery  nie stało się p rzyczyną

zmiany obyczaiów a mianowicie w płci żeń- 
skiey, k tó ra  będąc W swem wychowaniu 
znacznie ograniczoną, p r a w i e  nigdy  w towa
r z y s t w a c h  n ie p o k a z L i ie  się. —  Anglicy daią 
tu  często bale i  r ó ż n e  r o z r y w k i ,  dotąd ie-

c

dnak , m ało  Zantiotów uczęszcza n a  me.
Pod  względem rcłigii ty lko , nie miało pa

nowanie W enecian żadnego na wyspinrzów 
wpływu. Ciągle iak nąymocniey do wyzna
nia Greckiego przywiązani, względem innych 
są zupełnie oboiętnemi. L ubo  ob iządki 
wyznania~Greckiego są równie, liczne i 10..- 
maite iak  u K ato lików , Zantioci i e d m k  i 
w ogólności wszyscy wyspiarze, są w ich 
zachowaniu pom im o prawdziwe)’ swey po
bożności, daK ko  m niey sk rupu la tn i ,  niż 
Grecy 1 .du sta łego .—  Nayuroc/.yściey ob
chodzą oni dzień wszystkich świętych i świę
ta  wielkanocne, w cz sie k tórych  iest zwy. 
czaiem odwiedzać się na w zaiejn, i podarun 
kami darzyć. Pozdrawiając się w tenczas, 
wymawiaią Grecy słowa: Chrisos anesy  Chry-
stus zm artw ysla ł .

Mowa Zantiotów tak  iak  wszystkich miesz
kańców siedmiu wysp Jońskich,, iest to  ze- - 
psuta nowogreczyzna, wtoskiemi s łowam i 
przeplatana, zawsze iednak przebiia się w 
niey akcen t  prawdziwie grecki, a m ianowi
cie u  ludu  prostego, k tó ry  dotąd  używa 
stale wiele wyrazów odwieczney mowy H o
mera, i po dawnych nazwiskach odznacza 
wyspy swoje, iak n. p. Z a kyn tos ,  J taka ,  i
ty m  podobnie. ,

D rugą  po Zante  iest Cephalonia naywięk- 
s z a - z  wysp Joń kich, k tó rey  stolicą iest 
Argostoli z obszernym i w ygodnym  portem^ 
Na drugim  b r z e g u  cieśniny p o r t  ten stan _ 
wiącey, leży miasto L ex o u r i  5 tysięcy lu- 
dności maiącc; Argostoli nie iest w prawdzie 
tyle  ludnem , lecz za to  lepiey zabudowa- 

nem.
{Dokończenie  nastąpi)


